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N i zaproszenie wl&dz w ojskow ych, zjawiło się 
te i  b irdzo  wiele rodzin odznaczonych] oficerów i żoł­
n ierzy, a p rzybyły  także rodziny tych , k tórym  los 
nie dat doczekać te j uroczystej chwili —  krew ni 
ty ch , którzy polegli w  bohaterskich w alkach, a dziś, 
na ich krzyże  cm entarnym , pojaw i się w nporainkn 
cd Rzeczypospolitej, jako symbol pamięci i wdzięcz­
ności —  krzyż w ojskow y.

Gdy się ze stopni pomnika spoglądało na itwa 
rze szeregu oficerów i żołnierzy, przypom niała się 
przepiękna, nimbem b ohaterstw a i poświęcenie, jed ­
nostek  otoczona h isto rya  obrony Lwowa, W  m yś­
lach w ystępow ały p lastyczne  obrazy tego  w szy st­
kiego, co przeszło m ia s to ; każdy żołnierz i tf-c sr 
naprow adzał w spom nienia ty ch  olbrzymich wysiłków , 
któro złożyły się na obrenęa grodu.

Z  ped kolum ny p o m n ik , pierw szy przem ówił 
w iceprezydent m iasta  dr. Leonard Stobl, kończąc 
s ło w am i:

„L w ów  —  sta ra  strażn ica Polski i cyw ilizacji

N apraw dę rzew na i w zrnszająca była chwila, 
gdy  zam iast w yw oływ anych po odbiór krzyżów  
oficerów i  żołnierzy, k tó rzy  polegli śmiercią bohr- 
te rską , zjaw iały się ich rodziny. Serdeczne w spół­
czucie tow arzyszyło  tym  osieroconym  i wdzięczność 
w spółobyw ateli za ofiarność i krew  przelaną przez 
tych  licznych żołnierzy polskich w  obronie Lwowa.

P  ękną uroczystość zakończyła się defiladą załogi 
lwow skiej przed odznaczonym-.

Odznaczeni zostali orderem V i r  t  u t  i m i j l t * r i  
zm arli i po leg li: ppnlk. W yrw ińsk i W ilhelm , Bo- 
trow ski, m jr. S trcńsk i Zygm unt, kp t. Grzybowski 
Franciszek, Grodyński, Jerzy , Kopeć Ludw ik, Siarfc 
W ilhelm , Bogncki-Krzywda Kazimierz, B ts ty r  S tef., 
rtm , Sfcalkowski Iw o, por. M azanowski Józef Ma­
ryan , Dobranicki K a z is ie rs  H enryk. Dziewanowski 
Michał, Małagow8ki S tanisław , ppor. B o lim ow ski 
tstefan, Bogacki Kazimierz, D w o m ń sk i S tanisław , 
Tow am lcki St-mlsław. G oldschkng Zygm unt, P k to r  
Zyberg Henryir, R atśg lte  A ndrzsj, Kamiński Wifc-

Eoha nlofortnunel wypratf? po feOfoa<j węgbrnAą: Defilada dzieci w Steinamanger przed ex-królem Karolem.

oraz k u ltu ry  Zachodu przez nsfeł moje w o ła : Cześć 
W am  B racia!*

N astępnie zabrał głos były  dowódca arm ii ope­
rującej dookoła Lw ow a jen. Tadeusz Rozwadowski.
Jenerał podniósł, że niedaw no; upłynęły  dwa la ta , 
kiedy to  w  m arcu 1919 r . złożył dowodztwo arm ii, 
k tó ra  w pamięci Lw ow a i kresów  krw ią zalewała 
•swe czycy.

Jenerał Rozwadowski oświadczył dalej, że cznje 
się dum ny, iż Naczelnik P ań stw  i i Naczelny W ódz 
polecił m a dokonać dekoracyi oficerów i żołnierzy 
i w  pierw szej linii przypom niał pamięć tych , k tórzy  
w obronie Ojczyzny dali swe życie.

N astępnie zszedł ze stopni pomnika i rozpoczął 
przypinać ordery  V ntnn  mititari. P ierw szy  otrzym ał 
to  zaszczytne odznaczenie tak  dobrze znany w szyst- 
kii pułk. b rygadyer Czesław  M ączyński, inicyi.tor 
Walk listopadow ych.

Z kolei nastąpiło  dekorowanie licznych zastępów  
oficerów i żołnierzy K rzyżem  w alecznych. Odzna­
czenia te  c trzym ało taż kilkanaście kobiet, biorących 
udział w  w alkach w obronie Lw ow a z karabinem  
W ręka.

Echa niefortunnej wypraw? po koronę węgierską:
Ex-król Karol w oknie wigonn.

K rynicki Tadeusz, B ieńkowski &d'.m, por. Dawido- 
wicz Alitowi, W ąsow icz Franciszek, K ruszyński S tan.. 
K iedrzyński M aryan, Nowosielski Tadeusz, Toruń 
W ładysław , Ssydłow ski Sl&wosz, pper. Ilfków ski 
S tanisław  (6 razy  ranny), Solski Adam , J,"Miński 
Leszek, Tracz M aryan, Górecki Jannsz, Feldsto in  
Tadeusz, Klimczyk K arol, K nebicch Rom an, H anak, 
Roman K onr id. G irlicz A lbin, Patlew ldz Bronisław , 
K orolew ski W ładysław , K rasicki Mikołaj, chor. Mą- 
czyński F ranciszek , pcha?. N akrasz W łsd ., B re iter 
Jakób, K ostecki Kazim ierz, sierż. sztab. W iszniew ­
ski Teofil. sierż. Sidorcwicz Edw ard, P iła t Jan , 
wachm. K nizatko E dw ard , p lu t. Zarngiew icz K on­
s tan ty , Lencznar W ładysław , H d n b  Józef, kapr. W o j­
nar Józef, sekc. L ener F ryderyk , szer. Jakim owicz 
A ntoni, Ja rzy k  Roman.

Etha niefortunnej wyprawy po koronę węgierską Ex- król Karol w otoczeniu oddanych mn oficerów.

Echa niefortunne] wyprawy po koronę węgierską:
Pułkownik Lehar, dowódca dywizyi, która aię oświadczyła 

za ex-królem Karolom.

to r, Mirecki Z iożil A leksander, W olak S tsu isU w , 
Olechowski Jan , K nrdyban Józef, Kołakow ski W o j­
ciech, Olechowski M aryan, N oss E dw ard, pchor. 
G ettm ann W ładysław , K olbaszew ski W ładyaławt, 
si6rź. sztab. P iw ko W ładysław , sierż. G łogow ski 
J.-n, Sm oleński W rocislnw , p lu t. F ilipow  Jan , szer. 
G rabski S tan isław , Sieradzki Jerzy , P itryk iew lcz  
A ntoni, Jak u b .w sk l K onstan ty , Baczyński S tefan, 
Kom ala Ludw ik, W id t.

Ż y jący : płk. bryg. Mączyński Czesław, płk. Ma 
rysńsk i W alery , Teodorski Sarda A nrelian, K lceberh 
Franciszek, Tokarzew ski —  dow. g ru p y , Zarzycki 
F erdynand —  dowódca brygady, pp.k. Modelski 
Izydor, de B eaurain Janusz, Łodziński Tadeusz, 
Sopotnicki Józef, Cień ki Michał, m jr. D r. Jakubski 
A ntoui, fetóc S tefan , Rozwadowski W ładysław , S a ­
w iński Rudolf, Oiehowski, D Jedusayck i K onstan ty , 
Jaklicz Józef, Trześniow skl Zdzisław , D r. B artol 
Kazimierz, de L s ,m u x  Ludw ik, kpt. Cygan Józef, 
N eksler- W ierzbow ski S tefan, Hićkiewicz Lndw ik, 

Rogoziński Roman, H aller S tanisław , Bajalsfci Adam, 
Todt W ilhelm , E u ch a r Tadensz, ro tm . N ittm an Tad.,

Eclu lieftrfBsnef ww po hnnp »pol(ntp.
D zisiaj, gdy  miesiąc już cały dzieli nas od po­

dróży byłego cesarza i k ró la  K ara ła , na W ęg ry  po 
koronę iw . Szczep&np, można się zastanow ić kry­
tycznie nad faktem , k tó ry  w  życia politycznem mógł 
mieć bardzo daleko Idące n astępstw a , skończył się 
przecież znpełnem fiaskiem .

P rasa  codzienna p rzedstaw iła  całą spraw ę w spo­
sób praw ic operetkow y, widzimy przecież, że tak  
nie byle, przyjęcie bowiem , a jakiem ex król K a­
rol spotkał się zwłaszcza w Szom bsthely (Stein- 
aiuanger), św iadczy j A  nazbyt dowodnie, iż ideo 
m onarchiczne są na W ęg r soch bardzo s ih fe  zako­
rzenione, a pow ró t rodziny królew skiej spotkałby 
się z żyw em [ zadowoleniom w ielkiej części węgier­
skiego społeczeństw!!.

P rzekonyw ają  zaś o tem  fotografie, mające zw ią­
zek z ostatn im  pobytem  K arola na W ęgrzech. P o­
dajem y je na podstaw ie źródeł francuskich* cc każe 
przypuszczać, że nio były widocznie pozbawione 
pewnej realnej w artości wzmianki prasy , iż , podróż


